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Autor:	 	 Juliusz S³owacki
Tytu³:	 	 Kordian
Rodzaj literacki:	 dramat
Gatunek:	 dramat romantyczny
Bohaterowie:	 Kordian — bohater romantyczny, Laura — ukochana Kordiana, 

Grzegorz — wierny s³uga, Wielki Ksi¹¿ê Konstanty, car Miko
³aj; postacie fantastyczne: Szatan, Diab³y, Czarownice, Strach, 
Imaginacja

Temat:		 koncepcja walki o wolnoœæ Polski — winkelriedyzm, has³o „Pol
ska Winkelriedem narodów”



Wiêc bêdê �piewa³ i d¹¿y³ do kresu; 
O¿ywiê ogieñ, je�li jest w iskierce.
Tak Egipcjanin w li�cie z aloesu,
Obwija zwiêd³e umar³ego serce; 
Na li�ciu pisze zmartwychwstania s³owa; 
Chocia¿ w tym li�ciu serce nie o¿yje,
Lecz od zepsucia wiecznie siê zachowa,
W proch nie rozsypie... Godzina wybije,
Kiedy my�l s³owa tajemn¹ odgadnie,
Wtenczas odpowied� bêdzie w sercu � na dnie1.

Juliusza S³owackiego — Lambro.

01 motto to fragment powieœci poetyckiej S³owackiego Lambro (pe³ny tytu³: Lambro, powstañca grecki.
Powie�æ poetyczna w dwóch pie�niach), powsta³ej w Pary¿u, po klêsce powstania listopadowego, w ro-
ku 1832, wydanej rok póŸniej w 3. tomie jego Poezji. Zacytowany fragment pochodzi z pierwszej pie-
œni utworu, tzw. Pie�ni Greka. Przytoczone s³owa wypowiada narodowy grecki bard i patriota do swych
rodaków, by pobudziæ ich do walki z Turkami (akcja utworu rozgrywa siê pod koniec XVIII wieku, gdy
Grecja by³a zniewolona przez Turcjê — st¹d przejrzysta aluzja do sytuacji Polski i Rosji w XIX wieku).
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PRZYGOTOWANIE

Roku 1799 dnia 31 grudnia w nocy2.
Chata s³awnego niegdy� czarnoksiê¿nika Twardowskiego w górach Karpackich3 � przy
chacie obszerny dziedziniec � dalej ska³y � w dole bezlistne bukowe lasy. Ciemno�æ prze-
rwana b³yskawicami.

Czarownica czesze w³osy i �piewa...

CZAROWNICA
Z gwiazd ob³¹kanych,
Z w³osów czesanych,
Iskry padaj¹,
Jak z polskiej szabli; 
Widz¹ je diabli,
Odpowiadaj¹
B³yskami chmur.
Lec¹ — œwist piór
Buki ugina.

(Szatan zlatuje w postaci piêknego anio³a.)

SZATAN
Ha czarownico! czy bi³a godzina?

CZAROWNICA
Która?

SZATAN
Godzina, której ¿aden cz³owiek

Dwa razy w ¿yciu nie s³yszy4.

CZAROWNICA
Uderzy

Dramat roman-
tyczny – wpro-

wadzenie
postaci fanta-

stycznych

Czas i miejsce
akcji

02 diab³y przygotowuj¹ XIX wiek, przekonane, ¿e bêdzie to stulecie panowania z³a. Zachodzi tu jednak
pewne nieporozumienie — akcja PRZYGOTOWANIA rozgrywa siê w noc sylwestrow¹ 1799 roku,
koñczy siê 1 stycznia roku 1800. Nie jest to jednak, jak s¹dzi Szatan, prze³om wieków, nowe stulecie
zacznie siê z dniem 1 stycznia 1801 roku. S³owacki nie pope³ni³ pomy³ki — celowe przesuniêcie akcji
o rok œwiadczy o zamiarze autora, by pokazaæ, i¿ Z³o nie panuje w pe³ni nad dziejami, ¿e nad Szata-
nem stoi wy¿ej wszechmocny Bóg.

03 Chata (...) w górach Karpackich — a wiêc najprawdopodobniej w tzw. Grocie Twardowskiego na Krze-
mionkach pod Krakowem, które w XIX wieku zaliczane by³y do Karpat (przypis za BN).

04 Godzina, której ¿aden cz³owiek dwa razy w ¿yciu nie s³yszy — to godzina prze³omu wieków. Szatan tkwi
w b³êdnym przekonaniu, ¿e za chwilê, o pó³nocy, œwiat wkroczy w XIX stulecie.



GRZEGORZ
A któ¿ jej wyszuka?

Doœæ, ¿e jest sens, powiadam.

KORDIAN
Wierzê.

GRZEGORZ
Trzeba wiary.

Bo widzi panicz, kiedy gada s³uga stary,
To w s³owach dziecku dawaæ nie bêdzie trucizny.
B³¹ka³em siê ja d³ugo z dala od ojczyzny,
I tak mi by³o ciê¿ko od têsknego ¿alu,
¯e ¿o³nierze ciesali ko³ki na w¹salu; 
Odcinaj¹c siê szabl¹, nie bra³em pociechy,
Bo ¿adnych k³osów ludziom nie wysiej¹ œmiechy,
A smutek niby m¹dra ksi¹¿ka w sercu ¿yje,
I mówi wiele rzeczy, i cz³owiek nie gnije
Jak muchomór pod sosn¹, lecz zbiera po szczypcie
Przestrogê do przestrogi... By³em ja w Egipcie!31

Ponoœ no o tej walce nie mówi³em panu?
Czy wolno?

KORDIAN
Mów! mów, stary.

GRZEGORZ
(krêc¹c w¹sa)

Daj go tam szatanu,
Kaprala32... têgi cz³owiek!... Wywiód³ wojsko w pole,
Nie w pole, w piaski raczej; równo jak po stole,
Otwarto na wsze strony, kêdyœ wzrok obróci³,
Oko biegn¹c po piaskach Boga szuka w niebie.
Wódz szyki w piêæ kwadratów sprawi³ ku potrzebie,
I niby piêæ gwiazd jasnych na pustynie rzuci³.
Mnie œwiec¹cemu w jednej, widaæ by³o cztery.
Przed walk¹, przypominam, œmiech nas ruszy³ szczery; 
Bo trzeba panu wiedzieæ: na wojska ogonie
Snu³y siê z baga¿ami os³y... przy baga¿ach
Przywlekli siê z Francyji w bagnetów zachronie
Mêdrkowie, co to baœnie pisz¹ w kalendarzach.
Gardziliœmy jak Niemcem t¹ chmur¹ komorów,
T¹ psiarni¹, co jak truflów wietrzy³a kamieni; 

22 Kordian — Akt I, scena 1

Opowieœæ o wy-
prawie Napoleo-
na do Egiptu –

uœwiêcenie wal-
ki o wolnoœæ

31 By³em ja w Egipcie — w czasie wyprawy Napoleona do Egiptu w roku 1798.
32 Kapral — Napoleon Bonaparte.



Wiêc gdy do walki wiele stanê³o pozorów,
Zawo³aliœmy g³oœno: Os³y! i uczeni!
Chowajcie siê w kwadraty! dalej za pas nogi!
Dalibóg, korzystali z ³agodnej przestrogi.
Przyznam siê jednak panu, ¿e choæ ¿o³nierz bitny,
Przed walk¹ by³em nieco nad zwyczaj ponury. –
Jak dziœ pamiêtam, z dala la³ siê Nil b³êkitny,
Dalej jakiegoœ miasta widaæ by³o mury; 
I nad g³owami niebo czyste, bez ob³oku,
A powietrze, choæ bardzo jasne, gra³o w oku,
Nad katafalkiem niby od gromnic p³omyki...
Lecz co najbardziej ludu zadziwi³o szyki,
To by³y owe wielkie, murowane góry; 
St¹d by je by³o widzieæ, gdyby nie Karpaty,
I gdyby z nieba mo¿na zetrzeæ wszystkie chmury.
Wtem wódz przyjecha³ konno... zagrzmia³y wiwaty,
Acz bez winnych kielichów. Wódz wskaza³ na wie¿e
I rzek³: Soldats!, co znaczy powiedzia³: ¿o³nierze!
S³ysza³em wszystko; wódz rzek³: Patrzcie, wojownicy!
Ze szczytu piramidy — co znaczy: z dzwonnicy –
Ze szczytu tych piramid sto wieków was widzi.
Wiêc spojrza³em, gdzie wskaza³ po nieba b³êkicie; 
A¿ tu patrz... niech kto ze mnie jak z prostaka szydzi,
Opowiem... Klnê siê panu, na piramid szczycie,
Jak w koœcio³ach s³awnego maluj¹ Micha³a,
Taki sta³ rycerz, w zbroi, promiennego cia³a,
I p³omienist¹ dzid¹ przebija³ z wysoka
Wij¹cego siê z dala na pustyni smoka,
Co ku nam lecia³ w chmurze kurzawy i piasku.
Sto dzia³ zagrzmia³o, oczy zgubi³em od blasku.
A kiedym wzrok odpyta³, a¿ tu mameluki
Krzywymi nas szablami dziobi¹ gdyby kruki,
To koñmi do ucieczki obróceni wrzkomo
Siadaj¹ na bagnetach jak ma³py.

KORDIAN
Có¿ daléj?...

GRZEGORZ
A wstydŸ¿e siê pan pytaæ, ka¿demu wiadomo,
¯eœmy zawsze ³amane parole wygrali,
I gdyby nie ta d¿uma... — Ale pan nie s³ucha!..

KORDIAN
(zamy�lony, mówi sam do siebie.)

Wstyd mi! starzec zapala we mnie iskrê ducha.

Kordian — Akt I, scena 1 23



KORDIAN
Lecz garœci krwawej ziemi nikt nie b³ogos³awi.
Có¿ powiem?

PAPUGA
De profundis clamavi!45 clamavi!

PAPIE¯
(zmiêszanie �miechem pokryæ usi³uje i spêdza papugê)

Precz, szatanku! Z tiary na pastora³46 rusza,
Przeklête zwierzê ptasie... o ma³o nie powiem,
¯e w niej zaklêta Lutra pokutuje dusza,
Pe³na przys³owków ergo47, poniewa¿, albowiem.
Raz, za firank¹ skryta, wda³a siê w dysputy
Z kardyna³em, prezesem dataryji biura.
Rozumia³, ¿e mu doktor jakiœ têgo kuty
Odpowiada³ na kwestie — ona trzês³a pióra,
A kardyna³ rwa³ w³osy i nadrabia³ krzykiem; 
Papuga odrzuca³a odpowiedzi œlepe; 
Na koniec go zabi³a hebrajskim jêzykiem,
Krzycz¹c: �Pappè satan! pappè satan! aleppè...�
G³upie stworzeñko! Tak to czasem Bóg pozwala,
¯e s³aby Golijatów48 rozumu obbala...
No mój synu, idŸ z Bogiem, a niechaj wasz naród
Wygubi w sobie ogniów jakobiñskich zaród,
Niech siê weŸmie psa³terza i rade³ i sochy...

KORDIAN
(rzucaj¹c na powietrze gar�æ ziemi)

Rzucam na cztery wiatry mêczennika prochy!
Ze skalanymi usty do kraju powrócê...

PAPIE¯
Na pobitych Polaków pierwszy kl¹twê rzucê.
Niechaj wiara jak drzewo oliwkowe buja,
A lud pod jego cieniem ¿yje.

PAPUGA
Alleluja!49...

(Kordian odchodzi.)

42 Kordian — Akt II, Rok 1828. Wêdrowiec

Papie¿ – ostrze-
¿enie przed wal-

k¹ z zaborc¹

45 De profundis clamavi — ³ac. z g³êbokoœci wo³a³em (do Ciebie, Panie) — pierwsze s³owa starotestamen-
towego psalmu 129, w liturgii katolickiej jest on œpiewany w czasie nabo¿eñstw za zmar³ych.

46 pastora³ — metalowa laska, zagiêta u góry, oznaka w³adzy papieskiej.
47 ergo — ³ac. wiêc.
48 Golijat — w starotestamentowej I Ksiêdze Królewskiej filistyñskiego olbrzyma Goliata zabi³ kamie-

niem miotanym z procy s³abszy od niego Dawid, król izraelski.
49 Alleluja — hebrajskie „chwalcie Boga”.



Ko rd i a n  sam, z za³o¿onymi na piersiach rêkami, stoi na
najwy¿szej igle góry Mont-Blanc.

KORDIAN
Tu szczyt... lêkam siê spojrzeæ w przepaœæ œwiata ciemn¹.
Spojrzê... Ach! pod stopami niebo i nad g³ow¹
Niebo... Zamkniêty jestem w kulê kryszta³ow¹; 
Gdyby ta ig³a lodu pop³ynê³a ze mn¹
Wy¿ej — a¿ w niebo... nie czu³bym, ¿e p³ynê.
St¹d czarne skrzyd³a myœli nad œwiatem rozwinê.
Ciszej! s³uchajmy... o te lody siê ociera
Modlitwa ludzka, po tych lodach droga

Myœlom p³yn¹cym do Boga.
Tu dŸwiêk nieczysty g³osu ludzi obumiera,

A dŸwiêk myœli p³ynie daléj.
Tu pierwszy zginê, jeœli niebo siê zawali.
A ten kryszta³ powietrza by tchnieniem rozbity
Krêgami siê rozp³ynie na nieba b³êkity,
I gwiazdy w nieznajom¹ uciekn¹ krainê,

I znikn¹, jakby ich nigdy nie by³o...
Spróbujê — westchnê i zginê...
(Patrzy w dó³.)

Ha! przypominasz mi siê, narodów mogi³o!
Oto siê przedar³y chmury,

Ig³y lodu wytrys³y z chmur k³êbów; 
Tam las ogromny sosen i dêbów

Jak garœæ mchu w szczelinie góry,
A ta plamka bia³a — blada –

To morze.
Silniej wzrok napnê — oczy rozedrê, otworzê,

Chcia³bym st¹d widzieæ cz³owieka.
Tam ko³o jednej ig³y kr¹¿¹ or³ów stada,
Jak pierœcionki ¿a³obne na per³owych lodach; 
A ode mnie b³êkitna p³ynie szczelin rzeka,

Ka¿da w jedn¹ otch³añ zlata,
I nikn¹ jak w morza wodach.

Jam jest pos¹g cz³owieka, na pos¹gu œwiata.
O, gdyby tak siê wedrzeæ na umys³ów górê,
Gdyby stan¹æ na ludzkich myœli piramidzie,

I przebiæ czo³em przes¹dów chmurê,
I byæ najwy¿sz¹ myœl¹ wcielon¹...

Pomyœleæ tak — i nie chcieæ? o hañbo! o wstydzie!
Pomyœleæ tak — i nie móc? w szmaty podrê ³ono!

Nie móc? to piek³o!
Mogê¿ si³¹ uczucia serce moje nalaæ,

Kordian — Akt II, Rok 1828. Wêdrowiec 43

Miejsce akcji

Improwizacja

Kordian –
œwiadomoœæ

w³asnej potêgi;
wa¿ny cytat
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OPRACOWANIE

BIOGRAFIA JULIUSZA SŁOWACKIEGO

  Drugi, obok Adama Mickiewicza, polski wieszcz narodowy  — 
Juliusz Słowacki  — urodził się w 1809 roku w  Krzemieńcu na 
Wołyniu. Był jedynym dzieckiem Euzebiusza Słowackiego i Salomei 
z  Januszewskich. Ojciec początkowo uczył wymowy w  Liceum 
Krzemienieckim, w roku 1811 został profesorem literatury polskiej 
(dokładnie: wymowy i poezji) na Uniwersytecie Wileńskim. Wtedy 
to państwo Słowaccy przeprowadzili się do Wilna. Profesor 
Euzebiusz Słowacki bardzo wcześnie, w  roku 1814 osierocił syna. 

Zmarł na gruźlicę. Matka wróciła wraz z dzieckiem do Krzemieńca. W 1817 roku 
ojczymem Juliusza został August Bécu, także profesor Uniwersytetu, wykładający 
higienę i  medycynę sądową. Była to postać bardzo dwuznaczna. Bécu należał do 
zauszników gubernatora Nowosilcowa, który z  kolei zasłynął okrutnym śledztwem 
skierowanym przeciwko młodzieży polskiej i litewskiej w 1823 roku.

Od 1819 roku Juliusz uczęszczał do gimnazjum przy Imperatorskim Uniwersytecie 
Wileńskim. Represje roku 1823, związane ze śledztwem przeciwko młodzieży wileń-
skiej, ominęły, będącego wtedy w  piątej klasie gimnazjum, Słowackiego. 
Prawdopodobnie była to zasługa ojczyma, który wykorzystał swoją znajomość 
z Nowosilcowem, by ochronić Juliusza. 26 IX 1824 r. miała miejsce kolejna tragedia 
w rodzinnym domu Słowackiego. Tym razem była nią śmierć doktora Bécu, zabitego 
przez piorun w jego własnym mieszkaniu.

W  latach 1825–1828 Słowacki studiował prawo na Wydziale Nauk Moralnych 
i  Politycznych Uniwersytetu Wileńskiego, a  w  lutym 1829 r. przeniósł się do 
Warszawy, gdzie pracował jako aplikant w Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu. 
Okres studiów to czas powstawania pierwszych wierszy, to również czas rozwoju 
twórczego i osobowości poety.

Gdy 29 XI 1830 roku wybuchło powstanie listopadowe, Słowacki przebywał 
w Warszawie. Wtedy właśnie powstały jego liryki patriotyczne — poeta nie ukrywał 
swoich ambicji zostania polskim Tyrteuszem.

Jednak z niewyjaśnionych do dziś powodów Słowacki opuścił stolicę wkrótce po 
wybuchu walk (dokładna data jego wyjazdu to 8 III 1831 roku). Wyjechał do Drezna, 
gdzie od wysłańca Rządu Narodowego otrzymał ważne pismo dla marszałka francu-
skiego. Z Drezna zawiózł tę korespondencję do Londynu, gdzie akurat bawił marsza-
łek, a w 1832 roku poeta przybył do Paryża. W listach do matki z tego okresu pisał 
o swej podróży: źle jest, żem wyjechał za granicę, ale już się stało, smutno mi było — 
zdawało mi się, że uciekam i  teraz jeszcze kłócę się z  mojem sumieniem. W  Paryżu 
zastała Słowackiego wiadomość o upadku powstania.
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— akt II [Rok 1828. Wędrowiec]  — różne kraje w  Europie: Anglia, Włochy, 
Watykan, Francja — jest trasa podróży tytułowego bohatera: James Park w Londynie 
(„scena 1”), skały w  Dover  — nadmorskim mieście w  Anglii („scena 2”), willa we 
Włoszech („scena 3”), w Watykanie („scena 4”), na szczycie Mont Blanc — najwyż-
szej góry w Europie — 4807 m („scena 5”).

— akt III [Spisek koronacyjny] — akt ten ma miejsce w Warszawie, kolejno w nastę-
pujących miejscach: na placu przed Zamkiem Królewskim (sceny 1 oraz 3), we wnę-
trzu kościoła katedralnego (scena 2), w  podziemiach kościoła św. Jana (scena 4), 
w  salach Koncertowej i  Tronowej Zamku Królewskiego (scena 5), w  szpitalu dla 
wariatów (scena 6), na placu Saskim w Warszawie (scena 7), w więzieniu (scena 8), 
w jednym z pokojów Zamku Królewskiego (scena 9) i wreszcie na placu Marsowym 
(scena ostatnia).

BOHATEROWIE UTWORU

Kordian — główny bohater utworu (dokładna charakterystyka patrz str. 118).
Złe Moce (Szatan i Diabli) — „przygotowują” w Przygotowaniu przywódców powstania 
listopadowego za pomocą czarów: mieszania rozmaitych składników w  diabelskim 
kotle.
Grzegorz — wierny, stary sługa i wychowawca Kordiana.
Laura — ukochana Kordiana, nieco starsza od niego, nie odwzajemnia jego uczuć, ale 
troszczy się o niego, choć traktuje jak rozkapryszone, sentymentalne dziecko.
Dozorca — dozorca James Parku w Londynie, opowiada Kordianowi o wszechwładzy 
pieniądza.
Wioletta — ma romans z Kordianem, jednak wcale go nie kocha, liczą się dla niej tylko 
pieniądze.
Papież — przyjmuje Kordiana na audiencji, mówi, że Polacy powinni czcić cara i nie 
walczyć o wolność, grozi klątwą w razie wybuchu powstania.
Prezes — spiskowiec, przeciwny zamachowi na cara.
Doktor  — rozmawia z  Kordianem w  szpitalu dla obłąkanych, scena ta jest jakby 
wewnętrzną dyskusją między dwiema naturami Kordiana.
Car — car Mikołaj I Romanow, dumny, pewny siebie i swojej potęgi, Kordian niesku-
tecznie próbuje go zabić.
Wielki Książę Konstanty — brat cara, zwierzchnik polskich wojsk, amoralny, zepsuty, 
sprawca wielu zbrodni.
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	 Proces dojrzewania człowieka i obywatela

Ten wątek jest obecny w całym utworze Słowackiego. W I akcie autor podejmuje 
temat ludzkiego losu — ukazuje Kordiana jako piętnastoletniego chłopca, który odczu-
wa Weltschmerz (ból świata) i nie potrafiąc odkryć swego przeznaczenia, prosi Boga, 
by wyznaczył mu cel działania. Nieszczęśliwy i zagubiony w życiu młodzieniec rozwa-
ża sens i  cel istnienia oraz poszukuje nadrzędnej idei, która przeprowadziłaby go 
przez życie. Kocha się też w Laurze, starszej od siebie kobiecie, która nie odwzajem-
nia jego uczucia. Mimo zachęt ze strony Grzegorza — starego sługi — Kordian pozo-
staje bierny, nie stać go na żaden czyn. Akt I kończy „symboliczne” (nie faktyczne) 
samobójstwo, a akt II to w gruncie rzeczy następny etap życia bohatera, w którym 
konfrontuje on z życiem swoje młodzieńce marzenia przedstawione w akcie I.

Kolejne sceny aktu II to prezentacja kolejnych etapów dojrzewania młodzieńca, 
odkrywającego „dorosłe” życie i tracącego powoli swoje dziecinne złudzenia. Kordian 
przeżywa rozczarowania romantyczną miłością, możliwością zdobycia szacunku 
u  ludzi, możliwością znalezienia jako chrześcijanin oparcia w  papieżu. Wreszcie, 
w tracie słynnego monologu na szczycie Mont Blanc — stanowiącego kulminacyjny 
moment utworu — krystalizuje się postawa Kordiana jako Winkelrieda, pragnącego 
oddać swe życie za ojczyznę, gotowego wziąć na siebie ciężar odpowiedzialności za 
grzech zabójstwa cara. Jednak już w III akcie Słowacki ukazuje bohatera niepotrafią-
cego wcielić swych idei w  życie, przegrywającego najpierw głosowanie w  podzie-
miach kościoła św. Jana, następnie ponoszącego porażkę w  starciu z  własnym 
Strachem i Imaginacją, wreszcie — po raz ostatni — przygotowującego się na śmierć.

	 Polemika ideowa i artystyczna z Mickiewiczem

Słowacki chciał, aby wydanie Kordiana odczytane zostało jako podjęcie dyskusji 
ideowej z Adamem Mickiewiczem i z jego utworem Dziady cz. III. Pragnął wydania 
dramatu, który wskazywałby rodakom żyjącym na emigracji oraz w  zniewolonej 
ojczyźnie inną, alternatywną wobec Mickiewiczowskiej, ideę funkcjonowania w sytu-
acji utraty niepodległości. Dwie sceny wysuwają się przy takim odczytaniu Kordiana 
na czoło: pierwszą z  nich jest Prolog, drugą natomiast scena monologu na Mont 
Blanc.

Na Prolog składają się wypowiedzi (w formie monologów) trzech nienazwanych 
Osób. Wypowiedź Pierwszej Osoby przywodzi na myśl niektóre wątki charaktery-
styczne dla Mickiewicza, w  Kordianie przedstawione jako idee, które należałoby 
odrzucić. Łatwo odczytać zarzuty, jakie tym samym Słowacki stawia autorowi III 
części Dziadów: fałszywe proroctwa oraz usypianie zniewolonego narodu i bierne przyj-
mowanie jego cierpień. Szczególnie wyraziste zdają się tu być słowa otwierające mono-
log Pierwszej Osoby Prologu:

Boże! zeszlij na lud twój wyniszczony bojem,
Sen cichy… (str. 16)
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Słowacki oskarża również Mickiewicza o pychę (Pierwsza Osoba: Powiem wam… 
Jestem pierwszy… i ostatnim będę… (str. 16), zarzucając przy tym Mickiewiczowi błęd-
ną koncepcję polityczną i etyczną. Bardzo radykalnie brzmi przeciwstawienie lanso-
wanemu przez Mickiewicza hasłu: „Polska Chrystusem narodów”  — wezwania: 
„Polska Winkelriedem narodów” (str. 45, scena na szczycie Mont Blanc). 
Mesjanizmowi pozwalającemu na bierne poddanie się cierpieniu i  pogodzenie się 
z  nim Słowacki przeciwstawia ideę nazwaną później winkelriedyzmem  — czynnej, 
otwartej walki z wrogiem, nawet okupionej najwyższą ofiarą z własnego życia, aby 
ocalić życie innej jednostki lub innego narodu. Słowacki sprzeciwia się idei Polski 
cierpiącej, wskazując w zamian na Polskę walczącą i pociągającą za sobą do walki 
inne uciemiężone kraje.

Porównanie winkelriedyzmu i mesjanizmu

Twórca 
i dzieło

Wzorzec osobowy — 
inspiracja i wzór 
do naśladowania

Sens koncepcji

winkelrie-
dyzm

Juliusz 
Słowacki 
Kordian

Winkelried — szwaj-
carski legendarny 
bohater narodowy, 

który zginął w walce 
przeciw siłom wroga, 

dzięki czemu 
Szwajcaria zwyciężyła.

Polacy powinni aktywnie 
walczyć o niepodległość, 
nawet za cenę własnego 
życia, a kiedy odzyskają 

wolność, staną się przykła-
dem dla innych uciemiężo-

nych narodów.

mesjanizm

Adam 
Mickiewicz 

Dziady 
cz. III

Chrystus (Mesjasz), 
który dobrowolnie 
poświęcił życie na 
krzyżu, aby zbawić 

całą ludzkość.

Polska cierpi w sposób 
niezawiniony, ale jej cier-
pienie przyczyni się do 
odrodzenia moralnego 
całej Europy, dlatego 

trzeba je cierpliwie znosić.
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	 Próba oceny powstania listopadowego

Trzecią z  możliwych płaszczyzn interpretacyjnych Kordiana stanowi dokonana 
przez Słowackiego próba oceny powstania listopadowego. Autor w scenie 
Przygotowanie, która otwiera dramat, szczególnie ostro atakuje przywódców powstania 
oraz konserwatywnych przedstawicieli elit ówczesnej Rzeczypospolitej. Z  kotła, 
w którym mieszają czarownice i  szatani, wychodzą późniejsi przywódcy powstania 
listopadowego. Są oni przedstawieni karykaturalne, co ma związek z  krytyką, jaka 
spotkała ich ze strony środowiska emigracyjnego za opieszałość i nieudolność, i sta-
nowi jednocześnie krytyczny osąd poetycki samego Słowackiego. Wieszcz był przeko-
nany, że przyczyną upadku narodowowyzwoleńczej akcji zbrojnej było złe dowodzenie, 
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